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zabóyca dwoyga istot. 


3 tkana È | prawdziwa powieść. z za 


czasów.) * 


- - Hippolit Wollan urodził się w prowincyce 
nalnem miasteczku. Nou w Niemczech. Byt. 


pięknych i ulubiony ch córek, starsze 
lo imie Kerolina, „młodsrey Hidy)! GE "Hi z 


kierać nauk postanowił chwycić "s dakie’ i 


go. rzemiosła. 


Opiekun i iego aih Paec P. Hoia- 


tha), uważanym był w owem ‘miasteczku za 


uczciwego, ale nie bardzo zamożnego oby 
Rodzina i iego skladała „się żdwóch / i 


być 


wałela. 


polit kochał swoie rodzeństwo i dla tego 


- to hoży młodzieniec, szczególnieyszemi od ` bywał często w domu Hainthala, w krót 


nałury ubogacony talentami, a dla swojego 


‘wszystkich; którzy go znali. « Lecz zbyt 
wcześnie. „losy mieprayiazne dręczyć go 
zaczęły, *al bowiem „desięgnąwszy zale. 
dwie. roku siedemnastego , 
Sżywszy jeszcze zupełnie auk w gimna- 
zynm tamecznem, utraci! nagle swoich ro» 


dziców, Młodzieniec ten był naystarszy ; 
5 pozostałych í dzieci, maiątek żostawili ma 


rodzice. bardzo szczupły, musiał wigo nje- 


letnich braci oddać opiekunowi na wycho» 


Ke sam ag: nie. mogge inż Be po- 


AD 
1 


i nieukort g 
spełnie- wolną od 1o ey „zbytniey tkliwości; - E 


skim atoli czasie tak go -sobie wszyscy 


łagodnego - harakteru: kochany był od. „polubili, ż że w kćńcu był codziennym go 
'ściem opiekuna ubraci swoich. = 
Córki „Haintbah miały zopełwie odmien: . 


'ne charaktery. Karolina była przebiegłą 7 


uprzeymą i miłą blondynką, lubo nizu 


przeciwnie ża8-5i: stra iey Lndwika przes , 


nikliwa, mała brunetka, bystra jenanol i 
na, często nawet nieco dzika. : -i . 
Miły Hippolit czuł, że pomimowolnie. ą 


pociągały go niebieskie oczy blondynki; 


okoliczności i przypadek WL ich r e 


0272) 


siebie, lecz zbyt wcześnie połączyły ich wee 
zły ogniwa świętego, todest prawdziweyi 
czystey miłości: Żwawa i wesoła” Dudwi- 
ka niechętaem spoglądała okiem na pier- 
wszeństwo oddawane iey. siostrze, z tego 
powodu wązelkieńi sposobami. starała” się: 
oderwać ią od pięknego młodzieńca ; "pra* 
wda, Że pieszczoty małey. Żywey brunet. 
ki mogły 
e iego należało do „przyjemney.. Karolis 


- ny. 


Wzajemne przywiązanie oboyga tych - 


młodych stało się córaz  widocznieyszem; 
dotąd milczał stary Hainthal, lecz w końcu 


rzecz ta nie zdawała się bydź zupełnie bez=-. 
/ pieczną, idla tego w dniu iednymi astei. 


puigcemíi do Hippolita odeewał się słowy: 
«Kochany Wóltu! Oddawna bywasz iuż 
w naszym domu, polabiliśmy cię wszyscy 
T ełużyeć sobie też na to, bo iesteś -do- 
brýn uczciwym człowiekiem, ate od nieią- 


kiego czasii spóstczegłem" między” tobą: a. 


Karóliną iakieś_ stosunki, które mi się sie 
podobają. Mów, 00 Pa tò tniotyts 


KPanie. Hażatha(, odpowiedział mu nas. 
oR Hipolit, miłość moia: i widoki. 

Ę względemtweicy: córki są uczciwe i Cżyste.> 
Je aiemam:nie przeciwko teinu, mówił:tam=" 
ten, ależ mój: ‘Kochany: Woltau, ty. dotąd | 

- mie iesteś ieszcze miczem , a nawet nie Os- 
brałeś sobie adnego postanowienia. ' _Wiel 

: kiego maiątku nie mogę dać córce .moiey, 
aty nie iesteś tek tak dalece bogatym,. 

i NE ac 4 — reins a gdy 
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* 
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byty zabawić Hippolita, ale ser- | 


- bydź pogingi> 


RY ai za” Bu: 


byś nawet był nim, . <a jednak rę. 
iki- córki, nie . „Sadak bg, 
kowi“ R RA, 


-bogatemu protija- 


Opiekun Hipolita  oddawna go iuż na-_ 


_ mawiał, ażeby, pomyślał o przystym losie 


swoim, ido: iakiegokólwiek zatrtdnienia się 
sposobił, lecz. to wszystko było na pró- 
2n0, 4 czego hamowy: opiekuna uskute- 
ostaa 
_ śnia ta rozmowa ze starym Flsinthal. Mto- 
"dy Woltan postanowił u dalekiego -swego 
krewnego dzierżawiącego wielkie debra 
„rządane;uczyć się gospodarstwa, Po kil. 
ku leviech chciał potem z swego nie wiel. 
kiego maiątku dzierżąwić małą wioskę, 
do któreyby kochaną swoię Karolihe mógł 
sprowadzić. Odkrył on te zamiary swo- 
iey kochance, marzyli aboie- o przyszłości, 
a te marzenia łagodziły tęsknotę iakiey 
z potrzebnego ich rozľączenia.się: „podlegli 


eznić nie mogły, tego dokazała 


ZA AA 


Nim Hippolit udał się. na: łokci „swegó 
przeznaczenia prosił" oyca orękę "Karo: ' 
liny; lecz ten odpowiedział: méy kocha- 
ny Woltau! to` przechodzi oycowski méy = 
<ażebym ci mijat’ rękę dziecka 
Okoie iesteściel i ieszcze . 


obowiązek 
_moiego przyrzekać. 
zbyt młodzi i niódoświadezeni, —seroe ludz- : 
‘kie iest szczególnieyszym utworem: oles 

 głość czas iokoliczności,zmieniaią często wie- i 
"e rzeczy na świecie. Przyrzeczeniaimoiego 


moglibyście kiedyś. i wy pia- żałować. Nie 


będę:ia.mey.. eórcesKarolinie. narzucał inne. 
«go Mga: ale również nie będę maż: łączył 
-zbyt wczesną. obiadki». s a 
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Hippolit zmariwił” się tem” niezmiernie, 


Karolina płakała, 
nadzielją, W końcu odiechał mlody Wol: 
tau, złożywszy .pierwey _ jeszcze z Swoją 
%ochanką, przysięgę zobopólney wierności. 

Prześzło pół roku, bawił. się tuż 
Hippolit przy stryiu ucząc się ciągle z 
naywiększą pilnością gospodarstwa ; gdy 
dnia iednego odebrał od Karoliny list 
w którym donosiła mu; Że ayciec iey 
będąc ciągle chorohą "złożony ; przybrał 
sobie teraz za pomocńhika, w zateqdziepiach 
swoich młodego - „jakiegoś. męzczyżaę Na 
zwiskiem Rauf. Młody, Rauf odbył wiele 
podróży, pracował za granicą w, wielkich 


fabrykach i obznaiomił starego Haintkal z . 


- rózliczńemi korzyściami i. nowemi odkty* 
tami w gospodarstwie, których ten dotąd 
ieszcze nie znał. Rauf posiadał dar zmiyśla+ 
„mia i 'pochlebiania” się: wadywyższynm sto: 


ii szczycił się przytem: “a wielkich < 


hogactw s: których- się; kiedyś spodziewa” i 
to pr slowem, udało; mu się. wszystkiem 
temi sposobami uiąć sobie zupełnie starego 
ą „przytem ostabionego Haiotbala. . Karo: 
no Žalita się, niezmiernie na natrętność 
młodego Raufa , z, sE data mu -wyraźnie 
do zrozumienia że ten ma zamiar „starać 
—sięo i iey rękę. za 
- Woliau „drżał E T Mist ninieyszy, 
ho lękał się utraty kochaney swey Karoli- 
dy, nigdzie nie miał spokoyności, posp'e- 
szył. więc natychmiast pod pozorem. l 
„dzenia. młodszych braci swoich, do” 
dzinnego miasteczka, Tu dopiero. ex 
, się poznać ch .rater taiemnego swego prze- 
©ciwnika, i dowiedzieć się ó iego Życia 
sposobie, a wkrótce przekónał się z zu- 
pelna pewnością, że ów zostaiący w ła 


85 -— 


Ludwika karmiła: się . 


> urząd oywiloy, 


skach starego Haintkalą. „współ-zalołnik, iest 
namiętnym graczem, piiakiem, „slowem 
obłudnikiem i w naywjźsym: soo nies 
"moralnym człowiekiem. 

Hippolit - wziął sobie więc -zx obowią+ 
(zek ostrzedź o tem Hainthala, lecz” tem 
śmiał się ztego wszystkiego, i chwalił nie» 
zmiernie mlodego Raufa. Biedny Wottau 
wżdychał ; 'uspokoił się iednak, wspo» 
mniawszy na to, Że nie podobna; aby, ko. 
chana Karolina złamała przysięgę dozgon- 


ney wierności. 


Wkrótce potem rozlegać się fari adzłosy aż = ; 
wzywające do woyny; walecznego. Wolana g pp 
zhaglić” do odmówi- 986: 

Kicia i uciśñioney;) : 


nic mie zdołało 

nia żądaniu swego 
oyCzyzny. Zaciągriął więę I- 
ko ochotnik do pułku strzelców. KUET 


sig: ośmielił. zganić mu postępek jego? 


„się. 


_ Nowy. ten obrońca oyczyzny, post ię 
szcze” raz- "usilnie oyca- "Karoliny, ażeby 


80 7 z nią przed y EE RUTE, eti- S 


kim- „połączył węzłem, ale) "uparty utd- 


wy siarzec „odujó wił wyfełnienia. teyproźby, 
-. poczem wśród naywiększego - łez wylewu 4 


raon sig |schaekowiagi 72 220 

te k ź 
Woliau. swoiem met- 
raem iściełemg kad: yaan 
powołania, swego: ŚR jarem jego Było, Za” 
służyć » sobie na wdzięczność oyczyżny, 


pos skończeni +8 postarać się o maty 
"a potem "Karoliny Feke 


" pozyskać - Utrzymywał z ńią ciągle kok- 


respondencyę listową, łecz listy' iey' do - 


wodziły zawsze ciężkiego żalu, comp 
rzadziey rąk iega dochdziły: „AŻ areszcie 
przestał ie zupełnie odbierać. 


sA 4 3% 


A 


3 


niem  obowiązkow 


Fu ` 


pak” iedaego 'uszykowano iuż woy- 
ska niemieckie do .boju, Hipolit opsrt- 
szy się a swoią strzelbę, oczekiwał z nie. 
cierpliwością chwili, w którey mú walczyć 
należała, gdy w tem przybyły woyska poz ` 
siłkowe z oyczyzny, w którem znaydo” 
wał się ieden z .spółrodaków Hipolita. 
Szpiesznie pobiegł  -Woltan uściskać 
„ziomka, śwolego, poczem zapytał go się 
naprzód: cóż robi fabrykant Haiothal i 
rodzina iego? —' Haióthal, odpowiedział 
tamten, iest bardzo słaby i chorowity 
„a nayStarsza córka iego Kafina póydzie 


"za młodego Raufa, as: a | 
SEE m zabrzmiały RR Naprzód 


*dziaci! Za Boga i. za Oyczyznę! zawołał 


, maior, a Hipolit pełen rozpaczy poszedł 


do boiu.: . Wszędzie, glzie tylko była 
naywiększe . niebezpieczeństwo walczył 
młody wojownik - na samem czele, siu- 
kał śmiercj, á mę kałą w piersi 
Wp 

dZ,aniestono. go. Ee e PA ląza- 
ens rana jego była niebezpieczna, ale 


„ nie Śmiertelaś,. nieskołatane ie$zcze. siły 


2 młodociane odniosły <%ycięztwa , rana 


_W piersiach zagolło się, ale sztuka le~ 
karska nie raogła uleczyć osłabioney-- 
duszy iego. 
 «wycięztwach Niemców, pocieszały bie- 
Dręczony bólami u. 

Chętnie umieram, 
s bo oyczyzńa wolna j Uratowana. 


Wiadomość atoli o wielkich 


śdnego młodzieńca, 
chaiąc się wołał: 


Ten, który donióst haszemu Woltai 
o bliskiem połączenia się Karoliny zRau= 
em, nie. miiał z prawdą. „Pisywała ona 
bardzo często. listę do „Higolita, ale ad 


sześciu miesięcy mie. odebrała iuż żadney 


«odpowiedzi. Biedna nie maiąc żadney 


à pociechy, tdan listownie sdo S dowódz 


 okrópne iak drugie! 


> R 


ey pułku, w którym słażył Woltau, w 
nadziei zasiągnienia iakieykolwiek wia- 
'domości o stanie dey koshanka, ale i tą 
Tazą nie odpisano i dzy; martwiła: się niez 
szczęśliwa, tak dalece, Że wpadłsży v w 
chorobę niszczącą, zaledwie „byciem tego 
nie przypłaciła, G lyż wystawiała sobie 
że tylko dwa przypadki. mogly bydź 
nieszczęścia iey przyczy nę: Że albo umarł 
albo stał się, niewiernym, « Jedno tak 


( Dokończnni nastąpi) 
i EE 


DRZEWO WZDYGH AJĄCE, : 


Przed 60 laty, „wieśoiak ieden mieszka- 
iący w środku wioski. Bahesty niedale- 
ko: Limingtoń w Anglii, usłyszał osos 
bliwszy szmór po za “swoim domem; po. 
ca dö: „stękania „komającaga... człowie. 

* Wkrótce Potem tenże sam odgłos 
ee uwagę iego chorey Żony,* któ- 
Fa niezmiernie się tem przestraszyła, Mąż 
"chcąc ią uspokoić, wmówił , Że to iest od- 
„głos ieleni dochodzący z lasu. Malo po- 
mata i sąsiedzi zę wszech stron zaczęli toż 
samo uważać i rozmawiać, „a nareszcie 
przekonanossię, iż to poco dzi wyraźnie 

z iaworu będącego na końcu ogroda. 
Drzewo było młode, w całey. pełności ży. 
"€ia i zapełnie zdrowe z pozoru. — Wkrót- . 
* kim Czasie. wieść a wzdychalącem dcze gie 
rozszerzyła się „na wszystkie strony, i 
mnóstwo ludzi zbiegato się dla- usłyszenia 
80. Pomiędzy innemi osobami, Pozóśiie to 


uf 
BO 


także baczność ' Kięcia Walii i iego Żony. 
którzy podówczas biorąc kąpiele morskie 
zuaydowali się w Pileweli 
ćwierć mili od wzdych»iącego drzewa. —Jak 
z iedney strony wieśniacy rozszerzali o 
tem rozmaite zabobonne "wieści, tak z dru- 
giey znowu strony naluraliści nie mogli 
dać żadnego zaspakaiai cego tłómaczenia w 
tym względzie. ledni mnięmali Że to po- 
chodi z poruszenia drzewa, a przeto tarcia 


s'ę'i skrzypienia korzeni, drudzy: pfzypu=- 


szczali Że w drzewie 


zaayduie się we- 
wnątrz zamknięta woda, albo może po- 
wietrze: wszelako - żadna z podawanych 
przyczyn nie zdawała się dobrze tego fe- 
nomen; tłómaczyć. - Tymczasem „drzewo 


nie w każdym. czasie wzdychało, nie raz 


zawodziło ciekawych. „odwiedzających i nie- . 


podobna byte odkryć Przyczyny; czemu. 
niekiedy nie słychać tego “wzdychania 


pozostało przez półtora roku przedmiotem. 
ciekawości 1” podziwienia całey okolicy; 
` adla vwiadomienia odlegleyszych prowin: 


cyi żlawiła sig: opisuiąca broszura. Na- 


* reszcie właściciel tego drzewa,” nieiakiś Pan 
_EPouber;zwobił = zanadto pospieszne, do- 


Świadczenie dla odkrycia przyczyny tych 
westchnień i i rozkazał „pień prześwidrować, 
Poczęm Wywrógono go -ze szczętemi: bada- 


iąc Przyczyny, ale nie znajeziono naymniey= 4 


szego śladu , któryby prowadził do iey ód. 
krycia, 


manie, iż WANY w tem: sztuki nie. było ; i 


odległego na“ 


ńie ‘silai, ale nie słowcipni: 


Wszelako powszechne- była mnie- grodzanię czyści, a nie uczynni: ` 


lecz ża to musiało po: hodzić ziakiey nade - 
zwyczayney przyczyny, którey niepodobna 
"a pdktyć. © Dek. Pol.) 

b ZAIE 
PRZYPOWIEŚCI PROWINCYO NALNE. 


UFyiątek 3 Pam. Sandom.) 


Wiekopolanie są więlkiey głowy, a 
malego serca: „Malopolanie. małego roz» 
sądku va większey odwagi: Prusacy. (Pol= 


'scy, Królewscy) SŁOŁATZY.-- ale zawzięci: 


Litwa prosta, ale mściwa: Polacy: obrząd— 
ków Grackich. do nauk sposobni, ale- 
chytczy i zdradliwi: Żyd Polski chrzczo- 
ny, a wilk chówany, to iedno: Bełżanie 
do, prawa, mie do, korda; Brześcianie do 
skale, i do pióra, Brzezinianie praykday/ 


- dnie, alexnie: bitnię 'Brzeszczanie LZ FO 
bez względa na porę röku i odmiafig po- | 
wietrza, —. Tak tedy wźdychaiące “drzewo; 


èle <Ghefpliwi.* Bydzoszeżania” Pokok 3 
„alt. „niedbali: | Bieczanie dobrzy do a $ 
'dy; ale tchórze: . „Buszeżanie szezodrzy 
w słowach, ale nie w rzeczy: Bóńszcza- 
: 'Braclawia= 
„nie, „zgoni „w, małżeństwie, ale „nie Wo są 
siedztwie: "Braslawianie niewieściacho= > 
waci, ale: spokoynie /€żerszczania pyszni, 
ale „rzotelni: Chelmiszezanie pońurzy,. 
ale szczerzy. | _ Ghęcinianie biegli w pra. 
wit, ale zwadliwi: 'Chełmianie : wielkiey ` 
pamięci,” malego rozsądku: Gzetwónó- 
iboż 
brzynianie dowcipni, ale leniwi: Droz 


7 


tinianie gospodarze, ale nie- Żołnie rzez 
Gąbianie rozsądni, ale skąpi: Gnieżuia= 
nie łagodni, ale nie czyści: - Grabowie- 
czanie. odważni, ale, rozsądni: Grodnie- 
nie pobożni, ale nieupornl: Tnowrocła= 
wianie, sprawiedliwi, ala. nieschędożni: 
Haliczanie rzetelni, ale pyszn: Horo— 
delczanie lagodni, ale bez rozsądku: Ka- 
Ko- 


"Kuia— 


fiszanie obrotni; ale nie rżetelni: 
ścianie szczodrzy, ale okrutni. 
wianie szczadrzy: ale nie wstydliwi: Ko- 


walanie towarzyscy, ale Ra Kruśwl- 


ówiczanie dowcipni, ale oszuści: Roliń- 
_Go- 


zózanie szczerzy, ale nie wsty dliwi: Kcya* 


chiczanie ` skromni, ale nie użyci: 


ozanie rzetelni, ale irzpioty: Rowale-s 
wisnia ochędożni, ale nie stąteczni: Kirsz* 
kdęrcztnie obyczayni, ślę „uporni:. Krako 
wianie do bitwy, nie do rady: Kiiowia= 
nie mążni, ale mściwi; Kolómyiszczanie 


godai, sarbochwalcy: Krusnostawianie 
do przyiaźai, ale nie do gospodarstwa: 
Krzemieńczanie ladzcy, ale nie pormia= 
kowani: Kowieńszczanie. odważni, ale nie- 
Toządni. Łigczycanie gospodarze , nie 
żolnie rze: Łomżanie przyiażn ale piia- 

Liwianie  -pyszni, ale rzetelni: = 
Lowianie mili, .ale, łabieżni: Łuczanie 
mówcy, a ale kłótnicy: Patyczewianie żoł- 
"pierze, nie gospodarze: Lubłanie wspa- 
niałego ‘serca; milego dowcipń: Huko? 
wianie spokoyni, ale Zarłocy: Lubacze: 
nie do szabli: Połóczanie baydamako+ 
kosy ale rzetelni; Fińszczanie . niewie= 


Sz Jest to pismo poświęcone” iedynie stavo- 
Żytnościom oyczystym, Rieneke dos 


* anie pr iaciele 
Sea j pi zy e 


SA 


ściąchowaci, ale spokoyni: ganii 
nie szczodrzy” wsłowach, ale nie w raas 
ewianie skromni w jedzeniu, nie w na 

pola: Michołowianie gościnni, ale, okru= 
tni poddanym (MD; Malborzanie. wstrze” 
miężliwi,, ale: niesprawiedliwi:. Mielni- 
czanie. dalecy, od zbytków, i od nauk z 
Mścisłayyianie nie leniwi do pracy, ale 
szalbierzeż. Mińszczanie bitni, ale klós 
tliwiow małżeństwie: Możyranie sposó- 
bni do prawa, niezgodni: w sąsiedztwie : ż 
Nakłanie cisi, ele niechluie: Naorczenie 
do szkoły, nie do obózu: Nowogro- 
nie do ; pióró, Ostrze= 


dzanie do szabli,” 
szowianie ni do rady ni. do. zwady: Or: 
towianie ‘ do płogu, nie do pióra; O= 
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